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Cena 


Wojna. 


Kotzywięde wolny Światowa, 
W. ks. Mikołaj gra va banque! 


Chrystyania, 3 sierpnia. 

Wojskowy referent »Morgenbladed« pisze: 
W najbliższych duiach rozwinie się na terenie 
- wschodnim bitwa tak olbrzymia, która przej- 
dzie „wszystkie rajwiększe w dotychczasowej 
wojnie światowej, Ta wielka bitwa rozstrzygnie 
niezawodnie los na wschodnim terenie wojny, 
co będzie równoznacznem z rozstrtzygnięciem 
całej wojny światowej. 

Wielki książą Mikołuj Mikołajewicz zdecydo- 
wał Się obecnie wszystkie swoje Siły rzucić ma 
szalę i wziąć na siebie ryzyko tej gry va banque. 


” 


Czarne przeczucia. 


(Tel. wł. »Nowej Reformy«.) 
APR Sztokholm, 3 sierpnia. 
»Nowoje Wremiac pisze pomiędzy innemi z 
powodu polożenia wojennego: i 
P Budzą się w nas czarne przeczucia. Położenie 
jest gorsze, niż podczas wojny z Japonią. Ale 


dotąd przeczucia nie są pewnością, %5,7 


i 


Kliny we frontach resyjskich. 


” 


Berlin, 3 sierpnia. 

»Berliner Tageblalte donosi z wojennej kwa- 
tery prasowej pod datą L bm.: 

Ostatnie dnie lipea zajaśniały zwycięstwami 
pod Bokulen, Lublinem, Dęblinem. Pod Soka- 
lem jeszcze raz zdobyli się Rosyanie na ofenzy- 
wą, a potem ma silny i zacięty opór, ale zostali 
przelamani.  Ofenzywa wojsk sprzymierzonych 
przeniosły się tam na drugą stronę Bugu. 

Naokotło Dęblina zamyka się spiżowy pier- 
Kcień dzieł, które na południowym zachodzie 
sięgają już do fortów zewnętrznych. 

Na północnym zachodzie pionierzy austro-wę- 
gierscy użyli wyspy na Wiśle pod Ryczywolem 
do zbudowania mostu pontonowego, po którym 
przeszły przednie odklziały armii Woyrscha. Tu 
mimo rozpaezliwych kontrataków Rosvan wbi- 
t się klin wojsk sprzymierzonych pomiędzy 

uszawę i Debli NE GIN OTAGZGWE Do- 
EŃ AE a YAD W ajae polączenie po 

W podobny sposób wojska mocarstw contral- 
nych wbiły klin na linii Chełm—Lublin—Dęb- 
lin. Oddziały TV armii auwstro-węgierskiej prze- 
kroczyły Bystre, ażeby dostać się do kolei Lu- 
bin=Dęblin i zamknąć ją. Sąsiednie pułki zdo- 
byly miejscowości Bełżyce, Jaroszowice i Ra- 
dawczyk i zabezpieczyły sobie dostęp do gościń- 
ca Kraśnik-—Lublin.. i 

Na wschód od Bystrzycy. doszly równocześnie 


` wojska sprzymiorzone do linii kolejowej Cheun- 


Lublin i zajęły te miasta. Mając w swoich rękach 
Lublin, wojska. sprzymierzone panują nad ko- 
ejami do Chelmu,: Dęblina, tukowa i Warsza- 
Wy, i rozporządzają nowo zbudowaną przez Ro- 
Syan linią kolejową od granicy pod Rozwado- 
wem do Lublina. 


Kozły of jarne wo Włoszech. 


(Tel. wl »Nowej ltejormye.) 
Wiedeń, $ sierpnia. 
Dunoszą z Lagano: 
Z powodu klęsk nad Soczą, komenda armii 
włoskiej usunęła 13 oficerów sztabowych, kló- 
tży zanrjdowali się na kierujących skinowiskach. 


=... 
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W Dumie. 
(Tel. e. k. Bitwa koresp.) 
Dokończenie mowy Sazonowa. 
; „zł Petersburg, 3 siorpnia. 
itosyjski minister spraw zagranicznych $a- 
zonow oświadczy! w dalszym ciągu swej mo- 
wy w Dumie; Nie wątpeie panowie, że w innych 
krajach jeszcze neutralne rządy znajdą się w 
;żupełnej zgodzie z życzeniami swych ludów, 
gdy się zdecydują wejsć na drogę, jaką im na- 
Kazują żywotne interesu i ich cała przeszłość. 
„zy tej sposobności muszę wskazać na nacisk, 
Jäki wywierają niemieccy i austro-węgierścy 
pci na Rumunię (3). Rząd rumuński jednak 
nadaje się gilnio pokusom. My utrzymujemy i 
Soo! przyjazne stosunki 2 Rumunia, której 
M ność i rozwój stanowi przedmiot naszych 
.tonnych staran. 

i A wspomina z pelnym podziwem o 
bołączyci armii serbskiej, która jest gotową 
i LYC Się z sprzymierzonymi i mamy nadzie- 


cy 
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I że nn; ? ; : 
nadzy, nabierze także odwagi do innych przez 
Oian yczajme obeene wydarzenia koniecznych 


r. t dalej, że rząd czarnogórski oświadczył, 
© R siĘ w sprawie obsadzenia Skodaru 
ATi) o aprobatę sprzymierzonych, 
poj, topic ministor omawiał truduą kwestyę 
do œh Jakoteż znakomite stosunki sojuszowe 
Aponii, które są przesłankami jeszcze slal- 


DJ 
SŁyęj 
jola (Długotrwałe oklaski). Nasi wierni 
ną „A — mówil minister — są ożywiemi tà 
je „ |GWzruszoną stałością. (Oklaski). Wre- 
"4 konięczności, które są niczawisłe od 
R i których nie można zatrzymać, a 

I wyp. SĄ naprzód przez historyczny 
ną, któ, ków. To musimy uwzględnić. Woj- 
tawila nam przed rokiem została narzuconą, 
broblemy, które nam w czerwcu r^- 
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. wojenną 3 
|tacya warodu jest zdecydowana przeprowadzić | 


à Wniosków o zupełnem zniszezcniu nie-! 


dzienników $. Sokołowskiego, ulica 
Karela Ludwika 9. 


ku 1914 wydawały się tylko dalekiemi marze- 
niami, problemy, które nam teraz wydają się 
tak jasne, że jest zbytecznem dokładniej o nich 
mówić. Problemy te wymagają rozwinięcia 
wszystkich naszych sił, gdyż jesteśmy przed 
całą Rosyą zobowiązanymi rozwiązać je. Nie 
możemy się zrzec tego, jakiekolwiek mogłyby 
być przejściowe doświadczenia, które na nas 
‘spadają. I musimy wytrwać przy naszem posta- 
nowieniu, zwalczania nieprzyjaciela aż do 
zwyciężenia go. Aż do tego cząsu utrzymamy 
siluą wiarę w ostateczne zwycięstwo naszej 
słusznej sprawy. (Długotrwałe oklaski). 


Dalsze mowy. 

Minister marynarki stwierdził, źe 
flota bałtycka jest zdolna do stawienia oporu 
o wiele silniejszemu nieprzyjacielowi i że także 
flota czarnomorska, która jest także słabszą, 
niż zjednoczoną flota turecko-niemiecka, któ- 
ra swego nieprzyjaciela unieszkodliwila i jemu 
zadała ciężkie szkody. 

Robotnicy, którzy z entuzyaąazmem pracują 
nad produkcyą amunicyi wojennej, sprzeciwili 
się inseenizowanemu z zewnątrz dla przeszko- 
dzenia zaopatrzenia armii strajkowi. Obcenie 
warsiaty i fabryki są w pelnym ruchu. Robo- 
tniey dokonują cudów w produktywności i ©- 
nergii. To pozwolilo nam naszą flotę bałtycką 
z końcem ubiegłego roku zwiększyć o kilka 
jednostek bojowych. To samo stało się z flotą 
czArnomotską. = 

Minister skarbu wskazał na korzy- 
stny stan majątku narodowego Rosyi, który 
zdolal pokryć zmniejszone dochody, spowodo- 
wano przez zakaz alkoholowy. Wydatki wojen- 
ne do końca r. 1915 wzrosną na 7242 mil. ru- 
bli Rząd zamierzał przeprowadzić operacyc 
wojenne, które dadzą się przeprowadzić wobec 
zwiększenia się oszczędności narodowych o 
1800 milionów rubli. 


W Radzie państwa. 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 
Petersburg, 3 sierpnia. 

Wo Radzie państwa wygłosili ministrowie 
identyczne mowy, jak w Dumie. Mowcy wszy- 
stkich stronnictw wyrazili swą aprobatę. Po- 
łacy powitali oświadczenie rządu w sprawie au- 
tonomii Polski. 

Oświadczenie kr. Wielopolskiego. 

Hra Wielopolski powiedzial: « ; 

Miasta nasze leżą w gruzach, wsie są spalo- 
ne. Nieprzyjaciel stoi przed bramami naszej 
stolicy. W tej historycznej godzinie oświadcza- 
my, że cel, jaki mieliśmy od wybuchu wojny, 
nie jest zawisiym od zwycięstwa lub klęski. | 
Mamy nadzieję, że z pomocą Bożą Polska zno- 
wu zostanie odbudowana w fączności z Resyą 
pod berłem naszego monarchy. a 

Rada państwa uchwaliła następnie przejście; 
do porządku dziennego z formułą, oświadlczają-" 
cą, że Rada państwa jest przekonaną, iż Ogro-| 
mna, -zjednoczona Rosya przy współdziałaniu, 
rządu, Duny i Rady państwa znajdzie giły do, 
„unicestwienia *wywrotowych planów * Awych | 
nieprzyjaciół i ich zamachu na wolność ludów. | 
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Duma wojensa. 


 »Vogsische Ztg.e donosi z Petersburga: 
"Duma schodzi się wśród oznak burzy, prożą- 
cej nietytko na polach bitwy. Będzie ona Dumą 
także z tego powodu, że reprezen- 


aż do ostatka walkę między rządem a ludem. | 
Nie trzeba się dać zbakumucić głosom prasy T0- 
gyjskiej różnych odcieni, które oświadczują, że, 
Duma będzie się zajmowała wyłącznie organi- 
(zacyą zwycięstwa, Poza kulisami wygląda to 
| inaczej. Już wiec w Moskwie, który miał obra- 
i dować tylko nad złagodzeniem drożyzny, ude- 
jrzył w tony, żywo przypominające dni z lipca 
i października 1905 r. Były to i 0% a 
wy czoułków Dumy Rodiczewa, ARE, c- 
reńskiego, ks, Szachowskiego i Nowikowa. — 
Sprawozdania, które się pojawiły © tych „ALE 
"ściach w prasie petersburskiej i moskiewskićj, 
zostały w dziewięciu diesiątych przez Cenzulę 
skreślone. Jeden z uczestników wiecu opowi- 
Wu, Że np. petersburski madea miejski Nowikow 


sterstwu amunicyi, i że musi się ustanowić ko- 
mitet dla obrony kraju, złożony jedynie z re- 
cntantów ludu. Ks. Szachowski wywodził, 


prcz i i 
uratowana tylko przez or- 


że Resya może by rato 
wanizacye samorządu 3 związ p 
o O. ludu. Hereński bez ogródek zażądał 
walki ludu przeciw rządowi, który zupełnie za- 
wiódł. Nawet bardzo umiarkowany 
 zawolał: Zwycięstwo bez uwzględnie 
ju ludu nie Aa się pomyśleć. ise 
| Ten wojowniczy nastró j  wszechmosyjskiego 
„wiecu miast był zmamiennym wstępem do 107- 
, poezymającej się scsyi Dumy. Nie napróżno pi- 
sze „Riecze: Trzeba przedewszystkiem zorgaut- 
zować siastrój ludu, jeżeli się chec zwyciężyć. 
| Rozkaz dzienny naczelnego komendanta Rus- 
‘skiego do strajkujących robotników fabryk amu- 
Inicyi ma tło wewnętrzyo-polityczne. A »Birże- 
| wyja Wiedomostie zauważają, Że wiec miast 
wprawdzie nie przyniesie wyników praktycz- 
(nych, ale wyjaśni, jaki nastrój panuje w kraju. 

Kola Dumy zdają sobie z tego z góry spra- 
wę, że oświadczenia Sazonowa, Barka, Bzezer- 
|batowa, Goremykina, a nawet sympatycznego 
(dla Dumy Poliwanowa zawierały zwykle zape- 
| wnienia patryotyczne, może nawet lekki pokłon 
w stronę t. zw, opinii ludu, ale nie będzie w 
nich wyraźnego programu, któryby uprzedzał 
życzenia ludu. í znać już przygotowywanie się 


ków, 


wprost oświadczył, że nie ufa żadnemu . 
| 
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do walki. Przywódca socyalistów Dumy Cze- 
hcidze oświadczył z góry, że jest mu obojęt- 
mem, kiedy jego stronnietwo otrzyma głos, bo 
jego mowę w Dumie i tak cenzura nie dopuści 
do pmasy. Tak zw. partya pracy postanowiła 
zasadniczo odrzucać wszystkie żądania rządu. 
Istnieje zamiar przedlożenia rządowi listy 27 
gubernatorów wojskowych, między nimi guber- 
natorów z Petersburga, Moskwy, Warszawy, Ki- 
jowa, Charkowa, Odesy, Sebastopola, Kiszy- 
niewa i Saratowa, którzy w ostatnich czasach 
musieli rozkazami dziennymi i plakatami ostrze- 
gać ludność przed szerzącemi się w tych mia- 
stach alarmującemi pogłoskami. s 

Opinia publiczua w Rosyi mówi sobie: Je- 
żeli w połowie gubernii Indność drży przed groź 
bą dalszych klęsk, jeżeli nawet. urzędowy »Itus- 
skij Inwalids musiał tymi dniami przyznać, że 
wciąż otrzymuje listy z namiętnemi skargami 
na to, iż naród rosyjski jest mylnie informa- 
wany o wypadkach wojennych; jeżeli dziś w 
19 rosyjskich fabrykach amunicyi robotnicy 
strajkują z pobudek wewnętrzno-politycznych 
— w takim razie musi być w Rosyi coś zgni- 
łego, czego nie można usunąć ze świała li tylko 
gorącemi słowami, pelnemi nadziei patryotycz- 
nych. Duma jest bezwątpienia usposobiona 
wojowniczo, a gdyby nic występowała przeciw 
rządowi dość ostro, rozdrażniony lud móglby 
wystąpić przeciw Dumie, chwytając się samopo- 
mocy. Posłowie Krasow, Adżemow, Rodiczew, 
mają już całe dossiers z takiemi wyrażnemi po- 
różkami z różnych okolic. Co się zaś tyczy na- 
wet bardzo umiarkowanych paździecrnikowceów, 
to, jak słychać, przywódca ieh wyraził się na- 
stępująco: Warszawa może się stać wewnętrz- 
nopclitycznym Mukdenem dla Rosy. 

Może Rosya nie popadnie w rewolucyę, może 
Duma mino rozgoryczenią, wytrwa na linii pa- 
tryotycznej, może rozpoczęta mobilizacya prze- 
mysłu okaże się skuteczną, — ale nie ulega 
wątpliwości, że dotychczasowy przebieg wejny 
rozczarował lud prosty, w kcełach inteligencyi 
zaś obudził stare postanowienie, żeby skcrzy- 
stać z tego kłopotu, w jaki popadł teraz rząd 
z przyczyn wojskowych gospodarczych i we- 
wnętrzno-politycznych, i ten rząd carski z uja- 
rzmiającego uczynić ujarznionym. 
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- a 
Mebiirn. 

Deblin jest wyłącznie twierdzą wojskową. — 
W jej obrębie są prawie friko budowle. slużące 
celom wojskowym, a w obrębie pierreienia for- 
tyfikacyjnego są jeklynie nieznaczne miejseo- 
'WOsSCI. A 

Twierdza leży przy ujściu rzeki Wieprza do; 
Wisły. Obydwie rzeki są dla atakujących zna- 
cznemi przeszkodami, ponieważ zbudowanie j 
przez nie mostu wojenuego jest wszędzie utru- 
duione z powodu niedogodnego dojazdu, a w] 
razie powodzi zupelnie niemożliwe. Nad oby-| 
dwiema rzekami są mosty w trakcie dróg i ko-| 
lei żełaznych w obrębie fortów. Najbliższy tewa- | 
ły most nad górnym biegiem -Wisły jest w Kra-! 
kowie, w odległości 200 kilometrów od Dębli- 
na, najbliższy zaś nad dolnym biegiem Wisły 
jest w Warszawie, w odległości 100 kilometrów. 
Te okoliczności podnoszą znaczenie mostów w 
obrębie twierdzy Dęblina. | - 

* Dęblin jeśt także ważnym węzłem dróg i ko- 
lej żelaznych. Na lewym Wisły prowadzi do 
Dęblina dwutorowa kolej z Kiek dó Radomia. 
Na prawym brzegu łączą się linie, prowadzące 
z Lublina. Brześcia Litewskiego i Warszawy. 
Dęblin jest zatem wskutek swego _ położenia 
ważnym. punktem oparcia dla obrony rzek Wi- 
sły i Wieprza. Twierdza zabezpiecza wojsku w- 
perującemu wo jej pobliżu przebywamie at jc- 
dnym tub drugim brzegu rzek, podezas gdy, prze- 
ciwnikowi przeszkadza w przebyciu tych rzek. 


niekorzystna kila obrony Wisly, Ta niekorzystna 


dwie twierdze są połączone koleją żelazną, pro- 
wadzącą ma prawym brzegu Wisły. c 
Fortyfikacye składają się z przyczólków na 
prawym i lewym brzegu Wisły i pierścienia for- 
tyfikacyjncgo na obydwóch brzegach. | 
Przyczółek na prawym brzegu Wisły sklada | 


wo obmumo 
armat, a wzmocnionego fortami. W obrębie ob- 
murowania są wielkie koszary i inne budynki 
wojskowe, > z 

Przyczółek na lewym brzegu Wisły jest for- 
tem artyleryjskim. Wał hyt urządzon y dla dział, 


ków, tudzież przez! które nie były zasłonione. 


Pierścień fortyfikucyjny liczy ogółem 0śm 
fortów, pięć na prawym i trzy na lewym brzegu 


Szingarew | Wisly. Forty na rewym brzegu Wisły są w po- 
nia nastro- | biżu Gluśca, Nagomika i Borku, na prawym 


brzegu w pobliżu Stężycy, Miorzwiączki, Zdżar, 
Deblina i Borony. Ich odległość od mostów wy- 
nosi 2.5 do 4 kilometrów. rednica pierścienia 
wynosi 7.5 kilometrów, obwód 20 kilometrów. 
Mosty z powctlu małej odległo: 
nie są z żadnej strony zabezpieczone od ostrze- 
liwania z dział. ; 

Forty zbudowano prowizorycznie w latach 
1879 o 1890. W roku 1880 rozpoczeto budowę 
trwala. Z wyjątkiem fortu Nagornik nad kole- 
ją żekizna na lewym brzegu Wisły, wszystkie 
forty zbudowano w Uzywanym 
wszechnie stylu, jako forty artyleryjskie z wa- 
lem dla dzial. Mieszkania dla żolnierzy i bika- 
eye dla ainunieyi są lak zasłonione, że są za- 
bezpieczone od granatów, Wokoło fortów są 
szerokie rowy. > i 

Fort Nagornik zbudowano na końcu tdziewią- 
tego dziesięciolecia zeszłego wicku w stylu for- 
tów z podwójnym wałem. Wysoki wał służy 
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Stosunkowo wielka odległość al Warszawy jesti 


okoliezność znosi się w części przez to, że B 


się ze zbudowanego dawnym sposobem główne- | 
maca Z bastyonami, urządzonego dla; 


eetości fortów od nich | 


wówczas Dó-j 
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dla ciężkich dział dalekonośnych, miższy wal 
stanowi pozycyę bojową dla załogi piechoty i 
służy dla lekkich dział do walki z bliska. 

Nasyp kolejowy na południowo-zachodniej 
stronie twierdzy, pomiędzy fortami Nagownik i 
Borck. urządzono do obrony. 

W ostatniem dziesięcioleciu zeszłego wieku 

rozpoczęto przebudowanie fortów. Uznając, że 
działa, stojące na otwartym wale fortów z da- 
leka widocznych stanowią dla nieprzyjaciela 
bardzo dobre cele i musiałyby wkrótce zamil- 
knuąć, zbudowano forty, jako punkty oparcia 
dla piechoty. Bateryce ciężkiej artyleryt zaś u- 
stuwiono pomiędzy wałami w interwalach. — 
Przez to osiągnięto tę korzyść, że utrudniono 
znacznie zwalczanie małych bateryj, mniej wi- 
doecznych i łatwo dających się zaslonić, 
Forty są na terenie równym, bagnistym. — 
Teren na lewym brzegu Wisły jest bagnisty i 
często nawiedzany powodzią, dla tego atak jest 
tam utrudniony. 

Na prawym brzegu Wisły są w odległości 
dwóch dv trzech kilometrów od pierścienia for- 
tecznego pagórki, dominujące nad okolicą, któ- 
re stanowią dla «rtyleryi pozycye korzystne. — 
Z nich jest także widok na wnętrze twierdzy. 
To było słabą stroną twierdzy. Dla tego już 
przed kilku laty projektowano nowy, dalszy 
pierścień fortylikacyjny. na półnoe od rzeki 
Wieprza, zapewne w szeregu pagórków między 
Brzezinami a Kosminem. Prawdopodobnie wy- 
konano ten projekt przed wybuchem wojny. — 
Forty tego pierścienia furtyfikacyjnego są w 
odległości dziesięciu kilometrów od mostów, 
które zatem są zabezpieczone od.ostrzeliwania 
z dział. Forty nowego pierścienia są odpowie- 
dnio do zapatrywań obeenie panujących ,roz- 
dzielone“. Forty dawniej budowane stanowią 
bardzo dobre cele i artyleryi nieprzyjacielskiej 
ułatwiają zwałczanie. — Dla tego w ubicglem 
dziesięcioleciu budowano oddzielnie pozycyę 
piechoty, pozycyę artyleryi, mieszkania dla 
żoiniorzy, ubikacyc dla amunieyi. W teu spo- 
sób utrudniono nieprzy jaciułowi odkrycie celów 
i ich zwalezanie, ponieważ zamiast jednego ce- 
lu, jakim fort był przedtem, obżenie jest wię- 
cej celów da nieprzyjacielskicgo ognia arty- 
lervi. Także Rmunicyi potrzeba więtcj do Zd0- 
bywania fortu „rozdzicłonego*, 
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, Kraków, 0 sierpnia.“ 


Deputacya polska w Turcyi. Dzisiaj rano za- 


Konstantynopola z doniesieniem, iż przybyła tan, 
deputacya polska, do której należy także profesor, 
Grabowski z uniwersytetu krakowskiego. Deputa- į 
cya ta ma na colu objaśniać opinię publiczną tu- | 
recka o dążeniach narodowych Polaków. Wyjaśnia- | 
my, M wymieniony p. dr Tadeusz Grabowski z! 
Krakowa jest profesorem gimnazyalnym, znanym 
sławistą, który służy ohecnie jako oficer przy Le- 
gionach polskich. Wymieniony profesor jest także 
lektorem języku czeskiego w uniwersytecie kra- 
kowekim. 00 = 2a Ę w > 
Iść lewą sironą! Na plantach krakowskich u- 
mieszczono na licznych punktach napisy pod wy- 
mienionym tytułem. Spodziewać się należy, że 
publiczność zastosuje się do tych skromnych trzech 
wyrazów, aw ten spósół uniknie się natłoku i nie- 
porządku podczas większego ruchu na, plantaeh. 
Kwestya cukrowa. Z magistratu komunikują 
nam: - 
»W tekście onegdajszego ostrzeżenia magistratu 
przed nadużyciami w handlu cukrem zaszła pomył- 
ka, mogąca dać powód do błędnego mniemania, że 


w 


zarzut niedozwolonego ograniczenia sprzedaży €u-| 
kru tyczył się wszystkich kupców uke?" | 


cukier. Niniejszem prostuje się, że skargi publi- 


podnoszono przeciw niektórym tutejszym kupcom.« 

Z drugiej strony niektórzy kupcy twierdzą, że 
kupili oni już eukier po cenach wyższych i zum- 
szeni będą go sprzedawać po cenach wyższych od 
taryfy maksymalnej o 10 hal. za kilo. Paczki ta- 
kiego cukru opatrzone są żółtymi zntczkami mi- 


nietorstwa skarbu. My na razie jednak w Krako- 


| wie takiego cukru kwpować nie potrzebujemy. Ko-| 


misye stwierdziły, że kupcy nasi mają dostateczne 
zapasy cukru starszego po cenach taryfy maksy- 
J ZARY 8 xiy. ) 
Milncj. - Raeszą więc zarówno pubhczności, © jak 


władz. dopilnować będzie. aby nie był najpierw | 59 


sprzedawany ten droższy cukier z żółtymi znaczka- 

mi. a dawny aby nie czekał na lepsze Czary WYZŻ- 
szej taryfy. Najpierw mamy prawu kupować star- 
szy cukier. 


eyj w magistracie aodajemy, że prezydent. miasta | 
zamianował p. Józefa Węgrzyna asystentem miej- 
skiej Tzby obrachunkowej. 

Wójtowie, radni i sekretarze gminui — a służba 
w pospolitem ruszeniu. Zrzeszenie czeskich przeło- 
żeństw gminnych nu Morawach (»Ustiedi Staro- 
stenskych Sborue) natychmiast po powołaniu po- 
spolitaków ol 42 do 50 roku życia wszczeło akeyę 
o wyjaśnienie, jakie wobec tego nowego powałania 
będą mieli prawa wójtowie, radni i sckretarze 
leminni i otrzymali następującą odpowiedź: 

Ministerstwo obrony krajowej rozporządzeniem z 
daly 19 czerwca 1915 1. 10958/XTV zwalnia od prze- 
glądu w pospolitem ruszeniu wójtów i resztę czlon- 
ków przełożeństwi: gminnego, o ile nie znajdują się 
jeszcze w wojsku. Sprawa zwolnienia radnych za- 
leżną jest w myśl wəpomniancgo rozporządzenia o4 
ewo zbędności czy też nieodzowności. Do oceny 
tei uprawnione jest namiestnictwo. Sekrelarze 
ominni uwolnieni mogą zosłać nawet w ra- 
zie uznania ich za zdolnych. gdy wójtowie wykażą 
ich niczbędność oraz brak odpowiedniego zastępcy. 


I 


A. Buchstab, ulica Karola Ludwika ]. 21. — S. Sokołowski, ulica Jagiellońska l. 3. 


(Nr. 264. 


zaj A AE | marszałka. 
czności z powodu odmawiania sprzejaży cukru! 


ji od 
je: 


| każdym z powiatów gubernii Mińskiej. 
ip 


9; Biuro dzienników M. Hupczyca, ul, Jagiellońs ka 7 


Trafika w Sakiennicach. 


ia (inseraty) przyjmują: we Lwowie Biura dzienników: 


arnowie M. Rockach. W Wiedniu: Herman Gold- 
rów), I., Wollzeile 6. — M. Dukes Nachf.. Hażseusiein. 


& Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie. Lipska, Bazylei i Wrocławiu). — 
R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze)” — H. Schalek (Wouzeile) — 
W Paryżu Socićtć Mutuelle de Publicité A, Lorette, direotcur, Rne Rougemont 14, 

Do numeru popoładniowego przyjmuje się tylko „Nadesiane" po 80 hał, od wiersza. — Głosy 
publiczne po 2 kor. od wiersza. 

W numerze popołudniowym, wychodzącym w poniedziałki i dni poświąteczne, zamieszczonę 
będą także inne inseraty. 

Załączniki do „Nowej Reformy* (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 
kor. od 140 egz. dła zamiejscowych. a 


I kor. od 100 


egz. dla miejscowyci 


i prenumeratorów. 


z TUZ 


DS 


Rozporządzenie to obowiązuje dla wszystkich 
krajów, reprezentowanych w Radzie państwa. Od- 
nośna podania należy wnosić wprost do naniest- 
nictwa — na Slasku podania o zwolnienie radnych 
i sekretarzy należy wnosić wprost do rządu kra- 
iowego. 

„Żelazna brygada«. Taką nazwę ośrzymał słyr 
uy cieszyński 100 pułk piechoty, więcej niestety 
znany w Niemczech ze sprawozdań koresponden- 
tów wojennych, aniżeii w prasie polskiej Full 
ten rekrutuje się ze Sląska Cieszyńskiego i ogrom- 
ną jego większość stanowią Polacy. Obok putków 
innych zachodnio-galicyjskich ów »stowy« (setny) 
pułk należy do najdzielniejszych i w obcenej woj- 
nie ehlubnie się kilka razy odznaczył. Od cesarza 
otrzymał majwyższe uznanie. a 

Pułk ten w dniu 1 maja b. r. w poludnie prze 
łamał pierwszy front rosyjski w doskonale ufor 
tyfikowanych wzgórzach »Pustkie koło Gorlic, tak 
samo pod Jarosławiem w Pawlosiowie przełamał 
ostatnie zapory rosyjskie, zdobywając wzgórze 
Setny pułk piechoty wbił się też najda- 
lej na zachód za Jarosław idącym klinem, od- 
cinając rosyjską załogę przemyską na północ ed ro- 
szty nieprzyjacielskiej armii. Podczas tych samych 
walk odznaczył się także nieśmiertelny wadowicki 
pulk 56; w armii generała Mackeusena tak 100 
jak i 56 pulk zdobyły sobie uajwiększy szacunek 
i uznanie. W pułku 56 za ofenzywę majową uzy- 
skalo 30 oficerów i przeszło 300 żołnierzy odzna- 
czenia. Polskie pisma niestety z braku materyulu 
faktycznego nie mogą opisywać bohaterskich epi- 
zodów z walk polskich pułków, a niemiocka prasa 
o tem milczy. Wobec tego przynajmniej w ten 
sposób należy zaznaczyć, że generał Mackensen 2 
podziwem wyraził się o bohaterskich zachodnio-ga- 
licyjskich pulkach. Pułki te są chlubą i ozdobą, 
oraz dumą armii austryackiej. Przyszły historyk 
wojny musi tym pułkom oddać należną im Cześć 
i uznanie. 


~ 


Z Królestwa Pełskiego. 


cał 

Publicyści rosyjscy webec sprawy polskiej. Ty- 
godnik warszawski „Świat* z 17 lipca b. r. pisze: 

Z powodu rozpoczęcia obrad Komisyi polsko- 
rozyjskiej w Petrogradzie, w prasie rosyjskiej o- 
dezwały się głosy wiłające sympatycznie i rado- 
śnic to zapoczątkowanie nowej ery w stosunkach 
dwóch narodów. Zadziwiającą jest jednak rzeczą, 
że dzienniki rosyjskie w tych dysertacyach nader 
rzadko po za granicę ogólników o rosy jsko-polski:m 
braterstwie wychodzą. W Warszawie od początku ” 
wojny bawi liczny zastęp literatów i publicystów 
rosyjskich, którzy przyjęli na się rolę Korcespon- 
dentów z terenu wojny. Nie brak wśród nich pisa- 
rzy o rozgłośnych nazwiskach. Ze strony polskiej 


|mieściliśmy telegram Biura korespondeny jnego Zi ezyniono próby zawiązania z nimi stosunków, Ce- 


Jem zbliżenia ich do naszych obeenych warunków 
bytu i najpitniejszych potrzeb. Należy stwierdzić 
fakt; te nasze warunki bytu i potrzeby nie znalazły 
prawie żadnego oddźwięku w felietonach i artyku- 
łach pp. korespondentów. Zdawałoby się, że wobec 
zasadniczej zmiany w stosunkach i wybitni przed- 


stawiciełe społeczeństwa rosyjskiego zainteresują 
się żywo uaszą niedolą, naszemi bólami, troska 


i pragnieniami, że oświccą o nich ogół rosyjski. — 
Wcale nie.. Zainteresowała ich tylko Sprawa žy“ 
dowska i te z bardzo szczególnego punktu widze- 
nia. Ten i ów, przejechawszy się po mieście i Zaj- 
rzawszy do teatrów, zaobserwował, ża, Warszawa, 
mimo pożogi wojennej, żądna jest rozrywek,*x 
warszawianki ubierają się zalotnie. — Nie „zdołał 
rozróżnić nawet, kto to bawi się w Warszawie i ja 
kie kobiety myślą o strojach. I'ozatem widocznie 
pp. korespondenci uważają, że wszystko dziej? Się 
jaknajlepiej w tym najlepszym ze światów, które” 
zo wewnętrzna harmonia zakłócona tylko została 
przez huk dział i szczęk bront. 

Wysiedlanie ludności Ż Królestwa polskiego i Li- 
twy. Czytamy w „Kuryerze Litewskim“: W dni: 
22 lipca odbyła się w Mińsku pod przewodnietwer 
powiatowego narada przedstawiciel 
' administracyi, samorządu ziemskiego i miejskiego, 
wszechrosyjskich związków ziemstw i miast, Ko- 


|miretu Tatjanowskiego, oraz towarzystw Opicku- 


jących się bezdomnymi: Dobroczynności mińskiej 
działa mińskiego Tow. pomocy ofiarom wej- 
yv. Na porządku dziennym zebrania była spra» 
wa pomocy dla ludności wysiedlanej z Jmbelskiv= 
go. Chelmszczyzny i Wołynia. 

Według informacyi wladz 
przez Mińszczyzne  przepłyną. tysiące h 
Cześć z nich pójdzie duej za Dniepr; E 
| zostanie i w Mińszezyźbie. Prawdopodobnie okola 
tysięcy wysiedlonych wypadnie umicsełe w 
— Należy 


administracyjny 
ludzi — 


odjąć trzy główne działy pracy: 1) pomoc dla wy: 
siedlanych w Minsku. 2) pośrednictwo w wyszuki 


wania dla nich pracy w calej gubemii, 3) rozsie 


Nominacya. Do wczorajszego wykazu neninie | Aani bezdomnych po powiatach. é 


Komitet polski w Moskwie. „Tygodnik Hustro 
wany” z 17 lipea podaje kilka ciekawych szezegój 


A A an 5 3. PE i 
Iłów o działalności komitetu polskiego w Moskwią 


Jeszcze w sierpniu 1914 r. zaraz po wybuchę 
wojny zawiązał się w Moskwie pod przewećie 
iectwem mecenasa Aleksandra Ledniekieze > 
imitet pomocy da ofiar wojny w PoS + a 
|podziclił się na kilka wydziałów. | FI: 
wlasny Jazaret polski na vo łóżek, aa 4 mó 
wrześlia z. 1. w E się ramy ch 
żulnierzy Polaków. , SE 

zniegom w ogólnej liczbie 4000 ndzieiono dachu 
odzieży i pożywienia w 13 przytmikach. Tysiącom 
rannych narodowości polskiej udzielono pomocy 
materywinej i moralncj, starając się o ich wygody 
nawiązanie stosunków z rodzinami i rozrywki 
dziesiątki tysięcy jeńców wojennych i cywilnyct 
na stacyach i punktach ewakuacyjnych zaopatrzo 
no na dalszą. smutną drogę. 5 

Z miesięcznego podatku i jednorazowych ofiar 
kolonii, oraz dochodów niestałych z konceriów, 


-r 


Ż „ Nr 388. 
*ieczorków i bazarów, bądź to polskich, bądź poł-|inne instytucye. N. K. N. nie zawiesiły ani na 
eko-rosyjskich zebrała komisya finansowa około chwilę swych czynności, uirzymująe ciągłość 
130 tys. rubli, z których wysłano Centralnemu Ko-|piacy bez względu na sytuacyę wojenną i pły- 
mitetowi Obywatelskienu w Warszawie blizkojsącą stąd fluktuacyę nastrojów. Wyezerpują- 
33 tysiące. ce, obszerne z okazyi krakowskiego zjazdu na- 
pisane, sprawozdanie delegata dcp. wojsk. N. 
Krenika wojenna. = N. dra Wladyslawa Burka daje imponujący 
, obraz tuj pracy i żywiolowej wprost ofiarności 

Pomoc angielska dla Polski. Lord nadburmistrz: na cele N. K. N. w tym okręgu. 
angiclskiego miasta Mełbourne'u przysłał do Lon- Słabo zaludniony, zaledwo z 10 gmin podgór- 
dynu 500 funtów szterlingów (10.000 marek) jako skieh złożony okręg P. K. N. wysłał ponad 170 
pierwszą ratę funduszu, przeznaczonego na pomoc; umundurowanych ochotników, a sekcya skar- 
dla zrujnowanej ludności Polski. kowa zgromadziła w przeciągu tego czasu prze- 
W Manchesterze w Anglii, jak donosi miejscowy | szło 17.000 koron w gotówce, nie licząc powa- 
dziennik, zarząd gminy podwyższył taryfę biletów | żnych datków w naturze. Cyfry te nabiorą wła- 
tramwajowych, przeznaczając uzyskaną tym sposo- ściwego znaczenia, jeżeli się uwzględni ten mo- 
bem różnicę na rzecz ofiar wojny w Polsce. Nad-i ment, że działalność komitetu poruszała się na 
wyżki te dadzą co tydzień około 600 funtów sztesl. | terenie ubogich gmin górskich, że na całym 
(12.000 mk.), według zapewnień pisma. Rare komitetu prócz rozległych dóbr ordy- 
29 posłów czeskich do parlamentu staje obecnie nacyj Branickich nie ma ani jednego majątku 
do przeglądu przy brante pospolitaków urodzonych, ziemskiego, że nie ma także średniej ukómości 
w latach 1865 do 1878. Pomiędzy nimi znajduje į że wo (0 na miejscową ofiarność złożyły 
się kilku znanych polityków czeskich, jak Kłofacz, | sje tylko drobne ofiary najuboźszych, przewa- 
Udrzal i Mastalka. j żnie oszczędności uciułane długoletnia pracą. 
Radko Dimitriew dowodzi pod Dęblinem. »Buł-| Urządzane z okażyi rocznie narodowych u- 
garski Dnewnik« donosi, że pod Dęblinem walczy | rgczyste wieczorki, jak styczniowy i wieczór 
armia Radki Dimitriewa, która po klęsec, ponie-|5.gg niaja imponowały zarówno frekwencyą, 
sionej w Galicyi, została już uzupełniona. Sława wysokim artystycznym poziomem, jak i po- 
Dimittriewa jako wodza, pomimo tej klęski. niei ważnym ifnansowym dochodem. Zasluga to w 
tylko nie ucierpiała, ale nawet wzrosła, ponieważ pierws z; 


tyłko jegò nmiejętnemu kierownictwu 1 osobistemu 
mestwu przypisują Rosynnie zasluge, że kormisom 
rosyjskim udało się wycofać z Karpat, (racąe nic- 
wielką stosunkawo liczbę armat. Obecnie Dimi- 
triew na czele swojej armii ma za zadanie obrone 
Dęblina. Bulgarscy oficerowie, którzy przy jego 
boku walczą w armii rosyjskiej, otrzymali wszyscy 
wysokie odznaczenia, między innymi generał Ben- 
derew. 4 

Cztery miliardy listów polnych. Jak pisze »Ber- 
liner Tageblatte, niemiecka poczta polna w ciągu 
ubiegłego roku wojny doręczyła cztery miliardy 
listów. Personal pocztowy w sierpniu r. 1914 li- 
czył 3 100 osób, obecnie liczy już przeszło 13.000 
osób. Dziennie wysyła się w pole około 45.000 li- 
stów. (Ciekawem jest porównanie tych dat z da- 
tami z wojny r. 1870—71, z których wynika, że co 
wówczas poczta polna dokonała w ciągu 814 mie- 
siąca. dziś dokonywuje w ciągu jednego tygodnia. 

Dzienniki wydawane na froncie. Paryski »Ar- 
gus de la Presse« podaje statystykę. podlug któ- 
rej na froncie armii francuskiej wydawanych jest 
i redagowanych przez wojskowych 27 dzienników. 
Tak samo Anglicy wydają w swoich okopach i ro- 
wach strzeleckich 6 dzienników. »British Museum« 
rozpoczęło obecnie zbieranie wszystkich wyda- 
wnictw tego rodzaju, a jest ich liczba niemala, gdyż 
i Niemcy, jak wiadomo, wydają w okopach dzien- 
niki. Paryska zaś Biblioteka Narodowa ma już 
wcale piękny zbiór nie tylko drukowanej, ale i pi- 
sanej literatury rowów strzeleckich. 


Teatr miejski w Krakowie, 


We środę dnia 4 sierpnia: „Szalona dziewczy: 
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N" : 
- Wo czwartek dnia 5 sierpnia: „Dwa dni szCzę- 
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c krakowskiego obserwataryum. — 
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a + 125 do + 
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Praca narodewa w Suchej. 
„Działalność P. K. N. — Roczne 


delegata Dep. wojsk. N. K. N. — P 
lek, 


Dmia 2 sierpnia 
26 1 ©.; barometr 


sprawozdanie 
| raca Ligi Po- 
— Wielki festyn na dochód Legionów.) 
Sucha w lipcu. 
Pod względem pracy narodowej okręg P. K. 
N. w Suchej należy istotnie do najbardziej oży- 
wionych. Nie tylko w mieście jako ognisku tej 
pracy, ale co ważniejsza po wsiach, idea legio- 
nowa zapuściła tak silne korzenie, że przeszla 
zwycięsko próbę ogólnej depresyi zarówno w 
czasie najwyższego napięcia rosyjskiej ofenzy- 
wy. jak i chwilowe przygnębienie wywołane u- 
padkiem Przemyśla. Komitet powiatowy oraz 


szym rzędzie komitetu powiatowego —: 
któremu dzielnie przewodniczą radea sadu Ka-! 
rol Świątek i de Jan Gawlik jako jego zastęp-' 
ca — wreszcie niestrudzonej pracy komisarza’ 
wojsk dra Władysława Burka, obecnie delega-: 
ta Dep. wojsk. N. K. N. | 

Utworzona nicdawno temu Liga Polek współ-' 
zawodniczy skutecznie w pracy z komitetem! 
powiatowym. Jej to zawdzięczać należy oży-| 
wioną działalność na polu odczytów, z których: 
na szczególniejszę uwagę zasługiwały: „O kom-' 
panii zimowej Polskich Legionów w Karpa-l 
tach“, wygłoszony przez nczestnika tych walk 
oficera Tadeusza Bobrowskiego, oraz prelekcya 
dra Michala Źmigrodzkiego „0 liohdanie Zale- | 
skim“, a właściwie o roli i znaczeniu kresów! 
wschodnich dla Polski i nieszczęśliwem rozwią-' 
zaniu przez nas tego problemu, co w swem na-| 
stępstwie sprowadziło dziejową katastrofę, | 


i mianowicie oderwanie się tych kresów od da-! 


wnej Rptej, a zalem pierwszy nasz rozbiór. 

Urządzona niedawno przez jedną z Pań z Li- 
gi p. Gawlikowską kwesta na bursę dla sierot 
ro legionistach, przyniosła poważną bardzo cy-| 
frę, bo przeszlo 500 koron. — Najważniejszym; 
jednak wypadkiem był urządzony staraniem | 
Ligi na rzócz legionistów wspaniały festyn w 
dniu 12 lipea. Cudowna pogoda, obfity i wy-, 
kwintny program — wykonany z iście kobiecą 
drobiazgowością i pedanteryą w szczególach. 
złożyły się na znaczny sukces finansowy, bo na 
ezysty dochód blisko 800 koron. Zawdzięczać 
go należy w pierwszym rzędzie zapobiegliwości 
p. rejentowej Brayerowej, jako przewodniczącej. 
oraz sekretarce Koła p. Kosttzewskiej, wreszcie 
innym wybilnym:członkiniom Ligi Paniom, Ja- 
ninie Kowatskiej, drowej Gawlikowskiej, Spann- 
bauerowej, aptekarzewej Jasińskiej, Ornatow- 
skiej, Zdybalskiej, Kądziołkowej. tudzież du- 
żej ofiarności miejscowego mieszczaństwa. 

W ten sposób zaznacza Liga na każdym kro- 
ku coraz większą swoją żywotność, a dzięki 
anmiejętnemu kierownietwu, może w obecnym 
przełomowym czasie odegrać wybitną rolę ko- 
ło zjednoczenia i zespolenia opinii publicznej 
w zwarty, jednolity obóz narodowy, zes polany 
koło N. K. N'i sztandaru bohaterskich Legio- 
nów. Ky 


Narusvenie prow milędzyka Giowych 
„przez pAństoć, preetd:ate wojne ` 
2 RUSRYN 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Wiedeń, 3 sierpnia. 
C. i k. ministerstwo spraw wewnętrznych 
ogłasza pierwszy dodatek do ukończonego dnia 
( 


NOWA REFORMA 


a=... A tdr vary 


31 stycznia 1915 roku zbioru dowodów naru- 


stwa, 


prowadzące wojnę z Austro-Węgrami.' 


Wtorek, 3 Sierpnia 1915. 


GA - R > å 
t f przedstawienie zajść innych funkcyonaryuszy | wiorst, a potem poza Ob przeszło 4000 wiorst 
szenia prawa międzynarodowego przez pań-| konsularnych w Rosyi. 


Z drugiej części, poświęconej traktowaniul dnie o — 51% zimna. 


na wyspę Narim. Zimno było straszliwe, były 
My, którzy byliśmy 


Książka, o 120 stronach druku, zawiera 55 ak-, W państwach nieprzyjacielskich poddanych au-|wobec zimna dość ochronieni, omal nie za- 


tów i zaczyna się przedstawieniem 
nia austro-węgierski 
sularnych przez władze rosyjskie. 


C. i k. konsul w Kijowie, br. H ein, opisuje, 
w sprawozdaniu swem, datowanem z dnia 11 
marca 1915, historyę swych udręczcń od uwię- 
zienia w dniu 6 sierpnia 1914 aż do chwili przy- 
bycia w dniu 20 lutego 1915 na fińsko-rosyjską 
granicę. Na jego żywy protest i odwołanie się 
na prawo międzynarodowe dał mu do zrozu- 
mienia poliemajster kijowski, że jego areszto- 
wanie zostało nakazane przez naczelnego do- 


iwódcę, wielkiego księcia Mikołaja Mikolaje-* 


wieza. Oficer żandarmski oświadczył mu wkrót- 
ee potem, że Rosya po wypowiedzeniu wojny 
przez Niemcy i Anstro-Węgry nie jest więcej 
związana prawem międzynarodowem i między- 
|inarodowemi umowami į nie może się nadal po- 
iwodować humanitarnością. Br. Hein zostal, 
podobnie, jak oficyał kancelaryjny Skokan i 
raden kaneelaryjny Dinter, unieszczony w wię- 
,zieniu policyjnem, a następnie w gubernial- 
„nem więzieniu centralnem, przedtem zaś prze- 
prowadzono w lokalu konsulatu ścisłą rewi- 
zyą. Mimo silnego zasłabnięcia, był on w tem 
więzieniu do dnia 25 sierpmia traktowany, jak 
zwykły więzień, a następnie mnsiał w towarzy- 
stwie zbrodniarzy W lelniem ubraniu odbyć dro- 
gç na wygnanie, przyczen ponownie w Kur- 
sku w więzieniu przebywał ośm dni, gdzie 
otrzymywał niedostateczne, prawie nie do spo- 
życia jedzenie. Następnie przez 82 godzin w 
wozie aresztanckim kontynuowano jazdę do 
Moskwy. Po rozmaitych przejściach dotarł kon- 
sul dnia 28 wraz z obu wspomnianymi nrzę- 
dnikami konsularnymi wreszcie do Kologriwu, 
gdzie przynajmniej mógł się swobodnie parua- 
szać i otrzymał swe pieniądze i rzeczy warto- 
ciowe, Po mniej więcej pięcin tygodniach prze- 
wicziono go do Petersburga, aby wraz z inny- 
mi w Rosyi zatrzymanymi urzędnikami konsu- 
luwnymi zostać za granieę wysłanym. Tu, jak 
i przy innych sposobnościąch, opowiadały mu 
władze rosyjskie bajkę, że w monarchii także 
zatrzymano urzędników rosyjskich konsular- 


| 


nych i że im jeszcze © wiele gorzej sie wiedzie, 


jak jemn. Bar. Heina, jak zbrodniarza, fotografo- 
wano i zrobiono zdjęcia dak:tyloskopiine; trzymano 
go przez niemal 3 i pół miesiąca w odosobnionem 
więzieniu, a pedczes silnego zasłahnięcia wśród 
gorączki nie otrzymiywał ox absolutnie odpowie- 
dniego jego stanowi Zdrowia pożywienia. Dopiero 
dnia 15 lutego wraz ze wspomnianymi na po- 
czątku fumkcyonaryuszami kopsalarnymi z0- 
stał wypuszczony Z więzienia i do graniey od- 
stawiony. z 


W podobny, urągający nietylko prawu mię- 
dzynarodowemu. ale najprymitywniejszym nor- 
mom gościnności i cywilizacyi sposób, trakto- 
wano cœ, ik. generalnego konsula w Odesic, 
Daumgartnera. Pomimo, że z powodu 
przypadłości nerek leżał w łóżku, dnia 19 sier- 
pnia 1914 po poprzedniej rewizyi domowej w 
generalnym konsulacie i internowaniu go w 
mieszkaniu, zawezwano go na policyę, gdzie 
wśród najśmieszniejszych i bez znaczenia za- 
rzutów został oskarżony o zdrad 
sya, Drzez "my przesrane! 
między innemi także ubołewanie, że nie można 
było uwiczić także * niemieckiego wicekonsula 
Windscheida, który mu rzekomo w Mikołaje- 
wie i Sebastopolu ułatwiał »śledzenie« — gdyż 
Windscheid już Mikołajew poprzednio był opu- 
ści. Mimo protestn i bez jakiegokolwiek do- 
wodu winy wtrącona generalnego konsula do wię- 
zienia, nie powiedziano mu nie o losie żony i dzieci 
i jak zbrodniarza lotograłowano i zrobiono zdjęcia 
daktyloskopijne, i tak w zupełsie niegodny ezło- 
wieka sposób przez sześć tygodni traktowano, — 
Następnie odstawiono go do Petersburga i zno- 
wu zupełnie odciąwszy go od świata zewnętrz- 
nego, trzymano w adosobnionem więzienin, 
jak zbrodniarza do 15 lutego b. r. 


Resztę pierwszego rozdziału zbiora tworzy 


W ten sposób zrabowane zostały doszczętnie 


x m. 
face H śledzili nasi lotnicy i z tego powodu słano im 
1 izg 1A; 5 
N ABódącje $ IRONII od czasu do czasu pozdrowienia w postaci ol- 
m. | 3 Ę USOMELUZU. brzymieli granatów. Większa część też zabudo- 


of 


wań, położonych w promieniu strzalu tych 
dwóch punktów, została mniej lub wiecej u- 
szkodzona. i i 


Od jednego z naszych czytelników 
otrzymujemy następujący, bardzo 
ciekawy opis rządów Moskali w Tar- 


mieszkania: dra Urbanika, radcy dra Mrowca, 
sekretarza Chalearza, leśniczego Pokornego, 
inż. Semkowicza, drą Rebena, dra Surowieekie- 
go, dra Locwego, dra Moleta, dra Janawicza, 


Any, wyrazna | 


traktowa-,Stryackieh i węgierskich, zasługuje na podnie- 
kich funkcyonaryuszy kon-, Sienie sprawozdanie c. i k. gen. konsula Boer- 
| nanera z Szangaju z 10 listopada z. r., które do- 
l nosi: 


Co do powodów, które doprowadziły do dra- 
końskich zarządzeń wydalenia i infernowania 
nieprzyjacielskich poddanych w Hongkong, 
prasa przedstawia rozmaite przypuszczenia, a 
najgółwniejszy angielski organ w Chinach 
„North China Daily News“ tak dalece się posu- 
wa, że powołując się na „zresztą dobrze infor- 
mowanego korespondenta", podaje bajkę, że 
Niemcy drogę z Hongkong do Swatowa podmi- 
nowali. Zarządzone zaraz śledztwo ze strony ; 
chińskiej władzy morskiej celnej wykazało zu- | 
pelna bezpodstawność tego twierdzenia. Pra- 
wdziwego powodu należy natomiast szukać w, 
usiłowaniu zgnębienia » niemieckiego handlu, ! 
który stał się nieprzyjemnym i niebezpiecznym, 
dla Wielkiej Brytanii. Co do sanitarnych sto- 
sunków, wśród których musieli internowani w 
Hongkong żyć, donoszą niekorzystne szezegó- 
ły. N. p. dla ogólnej liczby 250 osób znajdowało | 
się tylko sześć kurków wodociągowych, posła- 
nie leżało bezpośrednio na wilgotnej glinie po- 


marzliśmy, ale jest dla mnie zagadką, jak ci 
czterej panowie z Czerniowice to wytrzymali. 

Codziennie dostawiają tu Niemeów i żydów 
z okolie Warszawy, Lublina, Rygi i Odesy, któ- 
rzy 4 do 5 miesięcy jadą etapami. To są podej- 
rzani ludzie. Zanim tu przybędą, są oni więcej 
umarli, jak żywi. Serce człowieka boli, gdy się 
to widzi“. 


Uiarów w gruzach. 


Poniżej podajemy wyjątki z listu jednego z 
naszych korespondentów, jako uzupełniające, 
wiadomości, podane niedawno przez „Nową 
Reforme o Nisku i Rudniku, a dotyczące zni- 
szczenia, jakiemu uległo miasteczko Ulanów, 
(pow. Nisko), położone w widłach Sanu i Tan- 
wi, oraz o okolicznych wioskach, gdzie groza 
wojenna przeszla i pozostawiła straszne zni- 
szezenie. 

„Jadąc z Rzeszótva wozem — pisze nsz kore- 
spondent— na trakcie tym znajduje się miaste- 
czko Sokołów, które nie doznało znaczniejszych 
szkód w budynkach, jedynie sklepy zniszczone, 


dłogi it. d., tak, że przy tropikalnym klimacie | drzwi i okna powybijane. Dalej znajduje sią 
z wielką łatwością mogły wybuchnąć choroby. | wieś Kamień, w tej już spostrzega sie większa 
Poseł bar, Giskra donosi z Hagi z 1 mar-| spustoszenia, a przeważnie domów żydowskich, 
ca b, r. że otwarte tam pod kierownictwem Ww których brak okien i drzwi, piece porozwala- 
belgijskiego parlamontarzysty biuro stara się |ne, a wewnątrz nie pozostało ani śladu z urzą- 
nakłonić wydalonych z Antwerpii, przeważnie | dzen. Wjeżdżam do miasteczka Rudnika — tu 
jeszcze zamieszkałych w Scheweningen podda- przedstawia się straszny obraz zniszczenia, bo 
nych austryackich, do podpisania pisma, wc-| prawie całe miasteczko w gruzach i zaledwie 
dlug którego nic mogą się skarżyć na trakto- | kilkanaście domów pozostało. ` Nowo wybudo- 
wanie ze strony wladz belgijskich podczas ich | wany, okazały budynek sądowy jest tak kula- 
wydalania. Szereg osób zostal względami ro-|mi rozbity, że wiązania dachu wiszą i ma się 
dzinnymi i interesami, a może także przy po- | wrażenie, że lada chwila zwali się to wszystko, 
mocy drastycznych środków nakłoniony d0|Po oglądnięcin zgliszcz, gdzie przed wybuchem 
podpisania takich świadectw. wojny w miasteczku tem kwitł przemysł krajo- 
Dokument nr 14 zawiera protokół, w którym | wy wyrobów koszykarskich, jadę do Ulanowa. 
słuchacz praw uniwersytetu lwowskiego po-| "Tu widok tensam — bo miasteczko w wiek- 
twierdza zupelną prawdziwość swych wyda- | szej połowie w gruzach, a nad Sanem i Tanwią 
rzeń, jakie pod tyt. „Z hr. Pejacevichem w nic- pelno okopów rosyjskich. Po wkroczeniu nie- 
woli“ w pN. Fr. Presse" z 4 kwietnia b. r. przyjaciela. pierwszą rzeczą do jakiej się za- 
przedstawił. = brał, był rabunek sklepów, a następnie spalenie 
Dalsze punkty zbioru (str. 55 do 122) trak-|pynku i przylegających ulic, Moskale spalili, a 
tują naruszenie prawa wojennego przcz ROSYQ, | skrupiło się na żydach, jak mi opowiadał je- 
Serbię i Czarnogórę i zawierają urzędownie po- | qen z mieszczan. Na drugi bowiem dzień po spa- 
twierdzone sprawozdania o używaniu kul dum- | jępjn, Moskale opowiadali ludności, że „Jewre- 
dum i eksplodujących naboi przez Rosyan, Ser- je“, ukryci w piwnicach spalili miasto. Przy od- 
bów i Czarnogórców, o ostrzeliwaniu (ranspof- | tyrocie nieprzyjaciel miał zamiar resztę miaste- 
tów sanitarnych i szpitali mimo ich wyraźnych | ogia spalić, ale skończyło się na spaleniu jesz- 
oznak, dalej protokoły o plądrowaniach, SPU-| eze kilku domów, stodół i budynku sądowego z 
stoszeniach, kradzieżach, znęcaniu się i gwał- | hipoteką i aktami. Nie mając nafty, zabierali je 
ceniu, popełnionych przez wojska rosyjskie w|Qq mieszkańeów z lamp i zlewali sąd, by się 
Galieyi i na Bukowinie, o używaniu austro-wę- lepiej paliło i by dzieło niszezenia było grunto- 
gierskich uniformów przez żołnierzy rosyjskich, wniejsze. 
oraz o masakrach mahometańskich mieszkań-| Njęktóre okoliczne wioski znikły z powierz- 
ców w Bośni przez wojska serbskie i gwałiach | chg; ziemi zupełnie, a ludność chroni się po do 
wojsk czarnogórskich. « ach, lub skleconych szałasach. Bieda w miaste- 
Jednym z najbardziej interesujących doku-| oyku i okolicy wielka, przy odwrocie bowiem 
mentów jest list z 12 stycznia b. r., w którym nieprzyjaciel zabrał resztę co było możliwem, 
rosyjski żolnierz Józef Wianieki donosi 7 Kol- k I ludność niema co jeść -— do tego i uro- 
pakowej na wyspie Narim do brata Mojżesza dząde marne z powodu posuchy. Plonów nie ma- 
Winniekiego w Tyrsapolu o transporcie czie- ją gdzie złożyć, gdyż stodoły częścią zostały: 
rech zakładników z Czerniowiec, których On| ózebrane, a częścią spalone. Byłoby bardzo 
prowadził z Kiszyniewa. W liście tym pisze: T ażehy_rząd, lub komitet ratunkowy * 
a3 E E mo umiej wiecej wybudował SZopę paszy ch LO om È y 
se à pa elk © í Z ie Ji zeby: ża w niej złożyć 
pięć miesięcy, jak wyjechałem z Kiszyniewa i w aiknióe a: nę ) j 
w tym czasie przeszedlem prawie całą Rosyę.| *ryracając z Ulanowa na Nisko wszędzie wi, 
Wraz z trzema towarzyszaąi zostalem do tego | qzj sje groby a nawet w rowach przy drodze 
przeznaczonym, aby tu dostawić czterech Za-| poq oknami domów. Nisko i Racławice w wię, 
kładników z Czerniowice z Bukowiny, Są to: kszej części spalone. Kościół w Nisku spalony 
tamtejszy burmistrz, jego zastępca, jeden pro-itaksamo w Racławicach. Los okrutny spotka, 
kurator państwa i jeden redaktor, dwu żydów mieszkańców tych okolic i pomoc komitet 
i dwu chrześcijan. Wszyscy czterej są to do- byłaby bardzo pożądaną *, 
brzy i szlachetni ludzie i muszę ci powiedzieć, i 
że nie można opisać, €0 ci czterej przecierpieli. 
Otrzymaliśmy po 7 rubli 20 kop. miesięcznie na 
osobę na wyżywienie. Pomijając, że to jest za 
mało, w całej okolicy niczego nie można ku- 
pić. Mięsa wogóle nie widzieliśnty, tylko, mleko. 
Nasza podróż przez Razdolnije, Charków, 
Pensa, Czelabińsk, Toga i Tomsk około 5000 
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skich, lnb pozostałe szumowiny podmiejskie. szem piętrze budynku Rady pow. prywatne 


mieszkanie, złożone z ośmiu pokoi, w których 


pomieszezcno wszystkie pozostale meble Matu- 
sińskiego, Bielewicza i Piątka. Z końcem maja 
miała zjechać reszta rodziny naczelnikazguwer-| 
nantką, boną it. d. i mieli na stałe objąć w po-| 


hobrzegu, aż do czasu, kiedy wojska 
austryackie wyparły ich stamtąd w 
dniu 22 czerwca b. r. 

ii 

Jest jeszcze w Galicyi jedna miejscowość, 
o której posiadanie w ciagu wiosennej kampa- 
nii staczano długie i zacięte boje. Miejscem tem 
jest Tarsobrzeg, « stara siedziba rodu hr. Tar- 
nowskich, których zamek znajduje się w obok 
położonej wiosce Dzikowie. ~ 

Zarówno jedna, jak druga strona, otoczyły ! 
się taką siecią strzeleckich rowów, labiryntem 
podziemnych przejść stałych kryjówek dla; 
walczących rezerw. że do pewnego StOpNKI Ime 
było humorystyczneja odezwanie SIĘ pulkowni i 
ka rosyjskiego Go jednego z pozostałych w; 
Tarnobrzegu urzędników, że »brzemyśl odda-j 
liśmy, ale Tarnobrzega nie oddamy «. 

Jako skutek walk, stoczonych koło Tarno- | 
brzega. jest prawie doszczętne spalenie okcli-| 
cznych wiosek: Kajmowa. Ocie i Miechocina, 
części Mokrzyszowa, Stalów, Wydrzy. Zapołe- 
dnika, Zabrnia i dalszych: Majdanu Zbydniow-; 
skiego, Wólki Turebskiej, Piłehowa, Rozwado- 
wa. Brandwicv, Jastkowie. 

W samym Tarnobrzegu celem większej czę. | 
śei pocisków armatnich był klasztor 00. Domi- 
nikanów i apteka. Szczególniej ten pierwszy ze j 
względu na swą dominującą pozycyę nad całą 
okoliczną równiną narażony był przez cały czas 
sześciotygodniowych walk na ciągłe ostrzeliwa- 
nie. I nie dziwnego. Na nowo bowiem zbudowa- 
nej wieży tegoż klasztoru początkowo był u- 
kryty jeden z oficerów, dowodzących baterya- 
mi rosyjskiemi, który telefonicznie stamtąd 
wydawał rozkazy i kierował ogniem tych ba- 
teryj. Dopiero później, gdy naokało padające 
granaty z naszych pozycyj groziły każdej chwi- 
li zniszczeniem także i wieży. przeniósł się na 
jedną ze starych lip, rosnących w ogrodzie 00. 
Dominikanów, skąd w dalszym ciągu kierował 
ogniem dział nieprzyjacielskich. W aptece zaś 
ulokował się sztab rosyjski, co widocznie wy- 
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|powiatowego karnego, który za jednym poci- 


jlustratora Krasonia, Hoffmana, Jakubowicza, 


ul. Jagiellońska 10. 


Liczne, głębokie na 8 do 4 metrów, a szero- 
kie na 6 metrów doły po ogrodach i ulicach 
miasta wskazują z” siłę cksplodującą naszych 
pocisków ci 


Całkowitemu i Czę- 
€ Owenn zniszczeniu uległy:. budynek sądu 
skiem zniknął zupełnie z powierzchni ziemi, 
domy dra Kuźniara, inżyniera Matusińskiego, 


Jullesa, Fedorbuizcha, Towarzystwa zaliczko- 
wego, Flara, Wiczenfekla i wiele innych. Wo- 
góle w eałem młeście niema prawie żadnej szy- 
by. w wielu domach wraz z szybami powylaty- 
wały także ramy i drzwi. Tak n. p. w budynku 


[Rady powiatowej z powodu jednego tylko po- 


cisku, który upadł tuż przed budynkiem, wyr- 
wane zostały z zawias i poliunane wszystkie 
drzwi i okna, od tej strony położone. 

W obrebie miasta położony »Borck miecho- 
ciński« tworzy po obydwu stronach szosy Tar- 
nobrzeg— Dębica istny labirynt podziemnych 
mieszkań i rowów strzeleckich Moskali. Cały 
ten lasek w większej połowie wycięty, a drze- 
wo użyto na budowę tych jaskiniowych mie- 
szkań. Całą zimę przygotowywali Moskale tej 
olbrzymie okopy. Stale przez zimę kilkuset lu- 
dzi pracowało nad nimi. Okoliezne budynki 
drewniane rozbierano w zupełności na budowę 
tych okopów. — W ten sposób zniknęly z po- 
wierzchni ziemi budynki gospodarcze Sokoła, 
kręgielnie Sokole i Kasynowe, stodoły hr. Tar- 
nowskiczo i t. p., dalej drzwi i sprzęty domo- 
we wszystkich opuszczonych, a bliżej położo- 
nych mieszkań znalazły się również w rowach 
strzeleckich. W ogólności w mieszkaniach opu- 
szczonych, z malymi wyjątkami, nie pozostało 
prawie żadnych mebli. Wszystko to znikało z 
biegiem czasu wywożone częścią za Wisłę, ezę- 
ścią między okolicznych włościan najprawdo- 
podobniej sprzedawane przez żołnierzy rosyj- 


[ra Piątka, sekretarza Dielewicza. inż. Matusiń- niestety czasu przybyć z nią ma nowe mieszka- | 


dra Adwentowskiego, dyrektora Sobińskiega, | siadanie cały gmach Rady pow. Lecz na szezę- 
rabina Iorowitza, sędziego Klimka, prof. JR-, ście ostatnie wałki rozegrały się inaczej, tak, że 
szowskiego, dra Kuźniara. cześciowo inspekto- pan naczelnik wyjechawszy po rodzinę nic miał 


skiego, lustratora Krasonia, oraz wszystkic |nie, Pozostało też z tych czasów zapomniane w 
mieszkania i sklepy kupców żydowskich. Je-; pospiechu w jednym z biurek kilka druków w 
dyny miejscowy handel katolicki towarów spo- rzędowych tegoż »naczelnika«, raporty do gu- 
żywezych i galanteryjnych pod nazwą „Bazar“  bernatora przemyskiej gubernii, parę próśb 
najprzód zrabowany, spłonął doszczętnie, zdaje | wniesionych do niego ze stemplami rosyjskimi, 
się, podłożony ogniem dla zatarcia śledów ra-|jakiś »Schimmel« otrzymany od naczelnika! 
bunku. z lwowskiego powiatu, a przeznaczony dla P. T. 
Obecnie miasto wraca zwolna do normalnego właścicieli ziemskich tegoż powiatu (kwiatek 
wyglądu i gdyby nie poburzone 1 Nie podziura-|ten widocznie także miał być przeszczepiony 
wione tu i owdzie demy, porozbijane szyby w |na grunt powiatu tarnobrzeskiego), dłuższy pro- 
oknach i powyłamywane drzwi, pozamykane |tokoł ze znalezionego pugilaresu z ośmioma 
sklepy w rynku i ta straszliwa pustka, jaka, piątakami, sześcioma kopiejkami i jedną »szóst- 
wieje z każdego kąta z braku mieszkańców, |ką«; wreszcie kilka listów prywatnych kore- 
którzy w 8/10 częściach przebywają jeszcze na | spondencyi. W budynku Rady pow. odbyła się 
obczyźnie, zdawałoby się, że nad miastem nie |takż raz, 8 maja, za rządu owego naczelnika, 
przeszedł ten okropny huragan sześciotygodnio- | jedna sesya wójtów z całego powiatu. Następna 
wych zmagań wojennych, a zupełny brak wojsk | miała się odbyć za miesiąc, tę jednakże odbył 
nie wskazuje ną to, że w pobliżu toczy się | już obecnie wzędujący starosta Dębowski. 
krwawy bój na ziemiach polskich, którego przy-| Biur urzędniczych najeźdźcy nie bardzo re- 
tłumione odgłosy jeszcze i teraz dochodzą od | spektowali. Ze wszystkich wladz rządowych, 
czasu do czasu do uszu pozostałych mieszkań- | autonomicznych i instytucyi, finansowych. ma- 
2. B ý jących siedzibę w Tarnobrzegu, ocalały jedynie 
Mówiąc 0 gospodarce Rosyan w mieście, nietknięte wszystkie akta i cale urządzenie tu- 
stwierdzić można na ogół, że była ona za dru-| tejszego starostwa, a to tylko dzięki temu, że 
giej inwazja o wiele względniejszą dla mie- biura te mieszczą się w budynkach klasztor- 
szkańców aniżeli za pierwszej, podczas której nych OO. Dominikanów. Nawet hipoteka sądo- 
prawie wszystkie wyżej wymienione mieszka- | wa mimo energicznej obrony ze strony pp. Ru- 
nia i sklepy zrabowane zostały. Nie trafiały | zamskiego, Staryowej i innych została w osta- 
się także w mieście zņ drugiej inwazyi jakie-|tnich dniach odwrotu Rosyan w wiekszej czę- 
kolwiek wypadki SWałtowniejszych wystąpień, | ści zniszczoną ` ` 
a tem mniej tak częste za pierwszej inwazyd | 
wypadki wieszania, „bicia na ulicach mieszkań- 
ców, hańbienia kobiet i t. p., bo też Moskale 
przypuszczali, że na stałe się tu już osiedlą... 
Wszystkie też ich zarządzenia nosiły na sobie 
cechę trwałości i pewnych podstaw całkowicie 
wypracowanego i nowo wprowadzanego syste- 
mu rządów rosyjskich w zajętych powiatach. 
Tak n. p. mianowany w ostatnich czasach »na- 
czelnik powiatu« kazał sobie urządzić na pierw- 
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R. 
Cieszy się również tu i ówdzie ludek, że we 
ksli różnych instytucyj finansowych (prócz po» 
wiatowej Kasy oszczędności, którą wywieziono; 
nie będzie trzeba plactć, bo je tu i tam znacho 
dzono na uliev, wyrzucone przez Moskali z każ 
żelaznych. Może taki raj ogólnego umorzeniż 
długów nie nastąpi, w każdym razie jednak spo 
ro potrzeba będzie trudów i wytlatków, by dojś 
do jakiego ludu i skladu. 

Jak już w poprzednich opisach stosunków tu. 
tejszych podnoszono. jedynem Środowiskiem. 
noszątem na sobie cechy iście patryarchalnej 
nie opwszczoną i pozbawioną jakiejkolwiek o 
chromy ludnością powiatu tarnobrzeskiego, ni. 
skiego . kolbuszowskiego i mieleckiego, był don 
hr. Tarnowskich. którzy przez swój zarząd dów: 
zaopatrywali całą ludność w potrzebne towary 
sprowadzane nieraz aż z Lublina i, sprzedając J$ 
po cenach kosztów, a nadto udzielając biednicj 
szej ludności materyalnej pomocy z fundnszóy 
Rockctellerowskiego i własnych. W ten sposół 
miano rozdać około 30.000 rubli z tunduszi 
pierwszego. 

Najdlużej godność burmistrza Tarnobrzey: 
piastowal za rządów moskiewskich szewc Wi 
śniewski. Był on podobno nadzwyczajnym słu 
żbista. Miał go cechować iście olimpijski zawsz: 
spokój, kolosalne przeciążenie pracą, niezem nir 
dająca się wyprowadzić z równowagi pewnos 
w wydawania różnych zarządzeń. Jako ze 
wnętrzną oznakę swej godności przywdziewa 
zawsze w chwilach swego urzędowania... plaszei 
gumowy. W urzędowaniu tem miał mu godni 
wtórować przydzicłony sekretarz do szczegól 
nych poleceń ex urzędnik pocztowy Kuryło 
którego złośliwi mieszkańcy przechrzeili na Ku 
ryHow. Im przydzielono, jako rodzaj rady prży, 
bocznej subjekta handlu ś. p. Giżynskiej, Sta 
nisława Polaka i fryzycra Edwarda Salczyń 
skiego, którzy mieli za zadanie zabawiać Mo 
skali w chwilach wolnych od zajęć... kartam 
Szkoda, że ten »kleeblatte wyemigrował, czj 
też uprowadzony został wraz z innymi jeńcami 
przez Moskali; nie sprawdziła się zatem wiadć 
mość podana dawniej w dziennikach, że Mó 
skale Wiśniewskiego powiesili. (Dok. nast.) 
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